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llo z n ó j zakładów  szkolnych
d l a

l a n i u  w  ł l a l i c y i

Jednem z najważniejszych zadań administracyi pańslwa jest  ro z 
szerzanie i regulowanie nauki ludu, która  jak  wiadomo, obejmuje 
udzielanie potrzebnych każdemu wiadomości elementarnych t . j .  czy
ta n ia ,  pisania i początkowych zasad ra ch u n k u ,  tudzież zas tosow a
nie tych wiadomości do spraw codziennego życia.

Nauki elementarne wyrachowane są na masę ludu; w połącze
niu z wykształceniem religijnem , które  się nauką świecką wzmacnia 
i rozbudza , je s t  zadaniem szkół ludowych podźwignąć lud z ciem- . 
n o ty ,  uzdolnić go do działania umysłowego, i tym umysłowym wę
złem połączyć ściślej niższe warstwy społeczeństwa z wyższemi.

Wiadomości elementarne przynoszą prostemu ludowi niewątpli
we korzyści mnteryalne, oświecony nauką szkolną z łatwością przy
swaja sobie cudze doświadczenia, co mu znacznie ułatwia subśysten- 
cyę; te wiadomości ochraniają! go od podstępów na jakie  może być 
narażony w codzicnnem życiu, a ułatwiając przystęp naukom religii 
i znajomości ustaw państwa są wielkim środkiem ku  popieraniu bez
pieczeństwa osób i własności. Nauka elementarna rozbudza nako- 
niec talenta spoczywające w ludzie i podaje im mośność w ykształ
cenia się na pożytek ogółu.

Szkoły dla ludu mają przeto same przez s i ę , równic i jako 
podstawy wyższych zakładów naukowych , wielkie znaczenie w pań
stwie: z t ą d  wiec pochodzi owa szczególna troskliwość z ja k ą  wszy
stkie oświecone rządy czuwają nad podzwignieniem szkół ludowych.

Także i nasz światły rząd niedaje się innym wyprzeć w tein 
dążeniu , a porównanie stanu szkół ludowych w Austry; iinemi 
p a ń stw a m i c u r o p e jsk ie m i o k azu je , że cesarstwo austry-"c' należy
do k ra jó w ,  w których nauki ludu na wysokim stoją sl-uni*

W  tym względzie jednak zachodzi miedzy zachodniemi wscho- 
dniemi krajami koronnemi znaczna różnica. W  prow incjach zacho
dnich stoją szkoły ludowe na najwyższym stopniu wykształcenia i 
nieuslępują nawet najoświeceńszym krajom Europy. W  każdej sie
dzibie parafialnej , w każdej większej wsi znajdziesz tam porządną 
dobrze wyposażoną szko łę ,  a z odległych przysiółków i na ustroniu 
leżących chat odwiedzają dzieci bez przymusu szkołę oddaloną.

Wiekowym usiłowaniom ojcowskiego rządu przyszedł tu  w po
moc duch samego ludu , k tóry w najniższych swych warstwach dą
ży do oświecenia i chętnie dla osięgnięcia tego celu ponosi ofiary. 
Inną postać przybra ły  stosunki w krajach wcielonych później do ce
sarstwa. W  nich wykształcenie ludu na niższym je s t  s topniu , po
nieważ usiłowania rząd u ,  które  w rzeczy samej tylko zwolna dzia
łać mogą, częścią dla braku czasu , częścią zaś i głównie dla bra 
ku samodzielnego przyczyniania się ze strony ludności, niezdołały 
je szcze  osiągnąć należytego skutku.

I)o rzędu tych prowincyi należy także  G alic ja ,  chociaż miano
wicie w ostatnich latach w pomienionym względzie tak znaczna i tak 
korzystna zaszła zmiana; ludność bowiem tak chwalebną okazuje 
gorliwość ku podźwignieniu i rozszerzeniu s z k ó łe k , że słusznie spo
dziewać się należy, iż Galicja także i pod względem oświaty ludu 
w krótce stanie na równi z zachodniemi krajami koronnemi.

Ta pomyślna zmiana, k tó ra  słusznie na siebie zwraca powsze
chną uw agę , N spowodowała nas podać ile możności dokładny obraz 
rozwoju stosunków szkolnych w G a l ic j i ,  i zastanawiając się bliżej 
nad stanem nauk ludu w kilku pcryodach, podamy czytelnikowi spo
sobność ocenić należycie skuteczność usiłowań administracji pań
stwa , równie jak i udział ludności.

Gdy Galicy a w roku 1772 wcielona została do monarcliyi au- 
stryackiej , niebyło w tym kraju ani śladu uregulowanych szkół dla 
ludu. Anarchya i niepokoje domowe, które poprzedzały Wcielenie 
Galicyi czyniąc niepodobną wszelką ureg.ilownną administrację, były 
także przyczyną żc oświata publiczna w ogóle zostawać musiała bez 
opieki i nadzoru administracyi państw a, i  prawie wyłącznie pozosta
wiona była pieczy prywatnej.
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Ł atw o przeto po jąć , że naukowość publiczna, klórej rozwój 

głównie zależy od wpływu administracyi państwa obok spokojnych i 
uregulowanych s tosunkó\v , w owych czasach burzliwych w dawnej 
Polsce prawie zupełnie była zaniedbana, a oświata publiczna w tym 
kraju byłaby bez wątpienia jeszcze więcej upadła, gdyby nie to ,  że 
liczna szlachta w tern państwie dla swego poliiyczuego stanowiska 

■ niemogła się obejść bez znajomości języka łacińskiego, gdyż to był 
w Polsce język ustaw i sądów ; wiele też  pod względem rozszerze
nia nauk publicznych w dawnej Polsce zawdzięcza ten kraj usiłowa
niom zakonów Jezuitów i P i ja ró w , ' które się z gorliwością po
święcały wychowaniu młodzieży. Zakłady naukowe dążące do tego 
celu były zresztą  urządzone w sposób odpowiedni miejscowym sto
sunkom.

Ponieważ szkoły w dawnej Polsce zastosowane były do szlacht 
ty  ubiegającej ' się o posady w służbie publicznej, przeto nauczanie 
języka łacińskiego było głównem ich zadaniem, do tego udzielano 
w Wyższych klasach niektórych wiadomości potrzebnych w zawodzie 
publicznym i politycznym.

Nauk elementarnych nieudziclano wcale w tych szkołach, te bo
wiem nauki pozostawione były zupełnie wychowaniu domowemu.

Ówczesne zakłady naukowe połączone były po największej czę
ści z szlacheckiemi konwiktami, a udzielanie nauk ograniczało się 
na konwiktorów opłacających znaczne kwoty za utrzymanie w kon
wikcie i na kilku stypendystów. Klasy mniej zamożne a tern bardziej 
masa ludu, wyłączone były dc facto  z tych zakładów naukowych.

W  dawniejszych czasach mianowicie w wieku IG i 17 , poza
kładane były pod wpływem i za przyczynieniem się duchowieństwa 
po miastach i miasteczkach szkoły , i te częstokroć zaopatrywano 
trwałemi dolacyatni; często bowiem osoby prywatne zapisywały swe 
kapita ły , prawa lub grunta  kościołom i parafiom z tein zobowiąza
niem , ażeby nauczycieli (baca łaureum , rcctorem etc.) albo zupeł
nie u trzym yw ały , albo pewnemi kwotami do ich utrzymania się 
przyczyniały.

Ale zamieszki polityczne, k tórych widownią była Polska w pier
wszej połowie 18go w ieku , wywarły najszkodliwszy wpływ na eg
zystencję  tych z a k ła d ó w .

W iększa ich cześć z czasem upadła , a uroczyście zabezpieczo
ne zobowiązania fundacyjne dopełniano tylko bardzo rz a d k o ,  nieby
ło bowiem władzy któraby nad tern należycie czuwała.

Z resztą  i wewnętrzne urządzenie ■ tych szkół nieodpowiadało 
zupełnie zamierzonemu celowi; nic miały bowiem pewnego jedno
stajnego planu naukowego, brakowało im wspólnej dyrekc ji  i wspól
nego nadzoru j niebyło przeto związku organicznego między nieini; 
były-to tylko zakłady m iejscowe, które całkowicie i pod każdym 
w zględem , mianowicie co do oznaczenia przedmiotów naukowych , 
książek i metody, zależały od plebana miejscowego ; a że pleban 
najczęściej niemiał czasu albo chęci zajmować się szkołą , przeto 
zajmował się prawic zawsze tylko sam nauczyciel sprawami szkol- 
nemi bez żndoej kontroli.

Nauczyciele zaś niebyli przysposobieni do tego zaw odu , i za 
zwyczaj zaledwie umieli dobrze czytać i pisać a czasem trochę po 
łacinie. Głównem ich zatrudnieniem bywała służba organis tę , z k tó
rej się też głównie utrzymywali, pobierając za służbę nauczycielską 
stosunkowo bardzo małą płacę.

Jakie uzdolnienie i jaka  remuneracya nauczycieli, takateż była 
nauka.

Młodzież nzkolną uczono rytuałów i śpiewów kościelnych i mi- 
nistrantury , a natomiast zaniedbywano nauki elementarnej. Rzadko 
które dziecko nauczyło się dobrze czy tać ;  pisać prawic żadne nie- 
umiało , jak  to dowodzą wszystkie ówczesne dokumentu, urzędowe 
deklaracye i tp. wydawane w pierwszych latach po wcieleniu Galicyi 
ze strony zastępców nawet większych gmin; na k tó ry ch - to  doku
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mentach podpisy mieszczan opatrzone są po największej części zna
kiem krzyża świętego.

W daleko gorszym stanie znajdowały się nauki ludu po mniej
szych miasteczkach i po wsiach.

Mała liczba tych szkółek utrzymywana przez-plebanów miejsco
wych ustała z czasem : a to głównie z tej przyczyny, że dla ówcze
snych niepokojów politycznych dochody duchowieństwa parafialnego 
tak się zmniejszyły , że plebani już niebyli w stanie łożyć na u trzy 
manie szkółek. Niemało też  przyczyniło się do tego ubóstwo i ciem
nota ludu wiejskiego i niedbałość właścicieli o oświatę poddanych.

Rząd austryacki nieznalazł przeto pod względem publicznej 
oświaty ludności galicyjskiej żadnej podstawy, w tym względzie mu
siano wszystko s tw arzać ,  i to niemałem było zadaniem.

Kiedy bowiem w innych prow incjach  tylko o to chodziło . by 
zakłady istniejące dla nauki ludu uporządkować i regulować w nich 
udzielanie nauk , w któremto usiłowaniu rząd znajdywał wsparcie 
w  czynnym udziale ludności, to w Galicyi trzeba  było walczyć nie- 
tylko z brakiem wszelkich materyalnych środków — niebyło bowiem 
ani dotacyi ani zabudowań szkolnych ani zdolnych nauczycieli — ale 
należało jeszcze pokonywać wstrę t  znacznej części mieszkańców od 
nauki szkolnej; były-to więc trudnośc i,  które tylko nieustanną gor
liwością administracyi państwa mogły być uchylone.

Pod względem rozwoju szkół ludowych w" Galicyi można ro z 
różnić kilka epok, wp których usiłowania rządu wnet pomyślniejszy 
wnet mniej pomyślny odnosiły skutek, w miarę jak  rozmaite zewnę
trzne  stosunki wspierały łub tamowały podzwignienie szkółek.

W tym względzie można prawie według dziesiątek lat rozróż
nić następujące peryody :

1. Od wcielenia Galicyi do cesarstwa austryackiego ( r .  1 7 7 2 )  aż 
do roku 1782. (P e ry o d  środków przygotow aw czych .)

2. Od roku 1783 aż do końca roku 1791. ( Peryod pierwszego 
ufundowania i wzmagania się szkół ludowych.)

3. Od roku 1792 aż do roku 18,02 t. j. czas w którym szkoły zo
stawały pod dyrekcyą konsesu' naukowego.

4. Od roku 1803 aż do roku 1813. ( C z a s  s tagnacyi.)
5. Od roku 1814 aż do roku 1823. (P e ry o d  drugiego widocznego

wzmagania się szkół ludowych.)
6. Od roku 1824 do roku 1837. ( C  zas powtórnej stagnacyi.)
7. Od roku  183S aż włącznie do 1847. (C z a s  raźniejszego postę

p u . )  Nakoniec
8. Od roku 1848 aż po dziś dzień. (P e ry o d  najznaczniejszego i 

stanowczego postępu.)
• (  Ciąg dalszy nastąpi. )

O byłych W ybrani ectwach.
P r z e z

Aleksandra hr. Stadnickiego.
(D okończenie. — Obacz Nr. 26 , 2 7 , 2 8 , 3 0 , 33 , 34 , 35 i 36. Dodatku tygodniowego.)

V .
S t a r o s t w o  s e n d o m i r s k i e .  W s i e  P a d e w  i J a ś l a n y .

1757. August I II ,  z Bożej łaski król Polski,  wielki książę L i
tewski ect.

Oznajmujemy tym listem przywilejem naszym wpszem w obec i 
każdemu z osobna komu o tern wiedzieć należy, iż suplikowano nam 
je s t  imieniem uczciwych Kaźmierza, Jędrze ja  i Adamka Czechurów 
na  łanie Wybranieckim Czechurski nazw anym , Szymona U sarza , 
Marcina P ła z y ,  Antoniego Szymańskiego i Szczepana Bartylnka, na 
łanie także Wybranieckim Usarzowski nazwanym, we wsi Padwa sie
dzących W y b ra ń c ó w - - tudzież S tan is ław a, W ojciecha, Stanisława i 
Kaźmierza Płazów na trzecim łanie w Jaslanach Jaślański nazwanym 
w województwie i starostwie sendomirskiem leżącym osiadłych W y 
brańców na trzech  łanach pomienionych, abyśmy ich przy tychże 
łanach Wybranieckich i spokojnem onych używaniu zachować i za
trzymać łaskawie raczyli. Jakoż skłaniając się łaskawie do pomie- 
nionej supliki pokornej do nas zaniesionej, tak onych samych, jako- 
też  małżonki i sukcesorów ich zachowujemy, i zatrzymujemy niniej
szym listem, przywilejem naszym, podług którego-przywileju  nasze
go, zwyż wyrażeni Wybrańcy nasi i ich małżonki i sukcesorowie, 
pomienionc trzy  łany Wybranieckie , Czechurski,  Usarzowski i J a 
ślański n azw an e ,  ze wszystkiemu budynkam i, polami, ro lam i,  za- 
s iew kam i, łąkam i,  ogrodami, pastwiskami, lasami i wolnym w la
sach naszych starościńskich na opał i budynków stawianie , drzewa 
rąbaniem , w rzekach ryb łowieniem, młynami, i w młynach naszych 
Starościńskich, wolnym bez żadnej solucyi i dawania miarek zboża 
mieleniem, piwa i gorzałki na własną potrzebę robieniem, komorni
ków  ku własnej posłudze i pomocy swojej trzymaniem i z wszel- 
kiemi innemi należytościami i własnościami z dawha i te raz  do prze- 
rzeczonycli łanów należącemi trzym ać  i zażywać , aż do ostatniego 
życia kresu będą. Obiecując to naszym i najjaśniejszych następców 
naszych imieniem, iż pomienionych W ybrańców z małżonkami i suk
cesorami ich od używania i spokojnego posesyi łanów zwyż w yra 
żonych nie oddalimy ani oddalić nikomu nie pozwolimy, ale ich 
p rzy  prawic i nadanych prawem koronnym Wybrańcom wolnościach, 
cale i nienaruszenie zachowamy, co i najjaśniejsi następcy nasi uczy
nią. Tak jednak aby zwyczajną na regiment nasz pieszy łanowy 
podatek punktualnie zawsze wypłacali. Od innych wszelkich danin 
jakoto : od łu b em , pogłównego, podejm nego, od stanowisk i nocle
gów i popasów żołnierskich , od podwód i wszelkich ekstorsyi, tak 
że od wszelkich robocizn, posług dworskich, składek gromadzkich 
i  jakimkolwiek imieniem wymyślanych danin i kon trybucy i , a zgoła 
od wszelkiego posłuszeństwa dworowi i jemu się opłacenia zupełnie 
ich uwalniamy — a oraz, aby im grunta  przez dwór odebrane i so
bie przywłaszczone zupełnie oddane były, mieć chcemy i niniejszym 
listem i przywilejem rozkazujemy. P raw a nasze królewskie Rzeczy

pospolitej i kościoła rzymskiego katolickiego w całości zachowując. 
Naco się dla lepszej wiary ręką  naszą podpisawszy, pieczęć koron
ną przycisnąć rozkazaliśm.y Dan w W arszawie dnia 12. miesiąca 
grudnia roku pańskiego MDCCLVII. Panowania naszego XXV. roku, 
Augustus Rex. Lncus  sigilli. Z a c h o w a n i e  p r z y  ł a n a c h  W y 
h r a n i e c k i c h  w e  w s i  P a d w i  i J a ś  ł a n a c h  W y b r a ń c ó w  tame
c z n y c h .  A n t o n i  S k ó r s k i  J e g o  k r ó l .  M o ś c i  p i e c z ę c i  k r ó l .  
s e k r e t a r z  pip.

S t a r o s t w o  l e ż a j s k i e .  W s i e  J e l n a ,  K u r y ł ó w k a .
D ęb n o , W  i e r  z a wi  ce  , G e d l a -  
r o  w a , P o d m i a s t o  i S t a r e  

m i a s t o .
1748. August III. z Bożej łaski król Polsk i,  wielki książę L i

tewski etc.
Oznajmujemy niniejszym listem przywilejem naszym wszem wobec 

i każdemu z osobna komu o tern wiedzieć należy. Iż my mając
wzgląd na pokorną suplikę pracowitych Wybrańców starostwa na
szego leżajskiego nam podaną, tudzież do dawnych praw  przez najT 
jaśniejszych antecesorów naszych im nadanych łaskawie, skłoniwszy 
się, umyśliliśmy ich przy tychże łanach zachować jako to :  we w s i  
J e l n y  Eliasza Waskowicza., Jana W askowicza, Andrzeja W asko- 
wicza i drogiego Andrzeja Waskowicza na łanie jednym , wre w s i  
K u r y ł ó w c e  Eliasza i Aleksandra Kopciuchów, Bazylego i Jana R u
sinków , na jednym łanie, we w s i  Dę b n i e '  nazwanej J a na ,  Stefana 
i drugiego Stefana i Andrzeja Ja ro sz ó w , także na jednym łanie Ja-  
roszowski zwanym, w tejże wsi Dębnie, S te fan a ,  Jan a ,  Konstante
go Szabatów i Jana K ozaka, na łanie jednym szabatowski zwanym, 
We w s i  W i e r z ą  w i c  a c h  , Marcina Osipowicza, syna Szymona 
Osipowicza , Jana Osipowicza , Bartłomieja i Krzysztofa Piriaków , 
także na jednym ł ani e ,  we wsi  G e d l a r o w e j  Wojciecha Siemiarza 
i Jakuba Maj kuta ; także na jednym łanie Fieminczowski nazwanym. 
W  tejże w s i  G i e d l a r o w e j  Wojciecha Wylarę , Macieja B u jaka ,  
Bartłomieja Majkutę, Kazimierza Pelcę na łanie jednym Bujakow
ski zwanym. W tejże w s i  G i e d l a r o w e j ,  Grzegorza K opyto , 
Michała Brzozan , Sobcslyana Kyciakę, Jana Płoszaj, na jednym ł a 
nie Markowski zwanym. Ł a n  P o d m i a s t e m  zwany F ied rak o w sk i , 
Macieja, Jana ,  Andrzeja i Stefana F ioderk iew iczów , łan we w s i  
S t  a r  y m mi e ś c i e  zwiany Szelawiński, Jana W ołoszyna, alias  Ho
lendra , Michała G ro c h a , Jana Szelawe i Daniela Szelawę jako i 
przy wszelkich wolnościach i swobodach w przywileju oryginalnym 
opisanych (k tó r e  tu za wyraźne mieć chcem y) teraźniejszym listem 
przywilejem naszym zachowujemy , dając im wszelką wolność uży
wania tych łanów, ról, g run tó w , ogrodów, sad ó w , sadzawek , s ta
w ów , lasów w starostwie naszym leża jsk iem , ł ą k ,  paszy tak  le
śnej jak o  i po lne j ,  na rąbanie drzewa i ch rus tu ,  warzenia piwa i 
gorzałki palenia , tylko na domową ich potrzebę własną i obejście ,
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a nie na żadne szynki. Nadto czynimy ich wolnemi od wszelakich 

» robocizn i  służb staroście albo dzierżawcom powinnych, oddawania 
czynszów, zaciągów , stacyi i mesznego i innych wszelakich poda
tków nam albo staroście naszemu powinnych. które nasi poddani 
tychże wsi za nieh odprawować powinni. Co do wiadomości wszy
stk im , którym wiedzieć należy przywodząc oznajmujemy , a miano
wicie urodzonemu staroście naszemu Leżajskiemu, te raz  i na potem 
będącym rozkazując , aby ci przerzcczeni Wybrańcy przy tych wol- 
nocciach onym od antecesorów naszych nadanych , a te raz  od nas 
świeżo potwierdzonych, cale i nienaruszenie zachowani byli. Pozwa
lamy im do tego niniejszym listem naszym . ogrodniki na gruncie 
swym własnym sadowić , budynki dla nich także i młynek ku swej 
własnej potrzebie pobudować i osadzić , i pożytki sobie przywodzić, 
bez ujmy jednak prowentów do starostwa naszego leżajskiego nale
żących. A jeżeliby który lana roli zupełnego do używania do tego

czasu wymierzonego nie miał, rozkazujemy aby na tym gruncie, 
z którego wojenną powinność odprawują łany , jako w rejestrach 
lustratorskich i rewizorskich są zdawna opisane, za u k a z a n i e m  listu 
przywileju tego naszego były nieodwłocznie wymierzone i w spokoj
ną puszczone posesya dla łaski naszej z powdnności swojej inaczej 
nie czyniąc. Naco dla lepszej wiary i większej pewności przywilej 
ten ręką naszą podpisawszy pieczęć koronną przycisnąć rozkazali
śmy. Dan w Warszawie dnia 29. miesiąca listopada roku pańskie
go M DCCXL\III parowania naszego XVI. Roku.

( L . S . )  Augustus Rew
Zachowanie przy łanach W ybranieckich Wybrańców' starostwa 

leżajskiego.
Joannes Kłosowski.

Canomcus CalhedruliS Prem isliensis Srae llegiae M ajesłaiis 
{Śigiii R egni Secreiarius.

Ej-irncU. e.r Protl. Jngrossał. Pińcileg.

Wykase ppzyw oao i  w y w o iu  w  iw  m i ej w y r  Id produl&fow w  m iesiąca
ifpcu X §5 4 .

Podziałem według porządku now'ej taryfy z 1. stycznia 1854.
(Obacz Nra. 3 , 14, 15 , 16 , 18, 25 , 28, 30 i 34 Dodat. tygod.)

Przywóz do kraju.

W  p r  o w a d z o n o do Galicy i w K ra
kowskie

na Buko
winę W p r o  w a d z o n o do Galicji w; Kra

kowskie
na Buko

winę
Waga na funty Funtów

Kakao w łupach i trzebione 11 1,34.50 — — Przędza lniana kręcona w nici 55 1.00 - - - - - - - - - - __.
„ mielone . 55 Tl.oo — — Wyroby bawełniane poślednie 55 10.06 0.30 -- -

Kawa i surogaty . . . ■ 55 347,50 35 190,74.94 59,73.24 55 „ średnie . 55 5,94.07 72.t4 35.82
/ „ p a l o n a ........................ 55 8.09 — 3.37 55 „ z związku
Korzenie pospolite . . . 11 14,70.08 19.43.20 5,37.3,1 celnego

55 — 2 2 .1 2 —
„ przednie . . 55 l , 6 8 .oo 1,29.60 91.26 55 „ p rzedn ie . 55 3,18.57 1,3 3\ 9 5 2.50
„ najprzedniejsze 55 15.20 23.57 — 55 j, z związku

Owoce południowe przednie 55 68,62.44 36,01.25 4.05 celnego 55 — 3.io —
., ,, średnie 55 19,57.75 23,27.83 — 55 „ najprzedniej
»  n pospolite 55 19,53.oo 8,65.12 1/18.16 sze 55 19.oo — ___

H e r b a t a ..................................... 55 107,42.oo 3,03.73 6.27 55 „ z związku
Cukier rafinowany . . . 55 20,20.47 3,61.46 20.39 celnego . . 55 — 27.50 —

„ syrup ........................ 55 ■— 1,17.00 — W  y r oby lnian e naj p ośle d niej -
Tytoń i tabaka dla prywa sze . a  . 55 — 12.90 --- -

tnych ..................................... 55 20.37 7.54 85.57 55 „ poślednie 55 —  , 30.32 _
Zboże, pszenica, orkisz . 55 102,279,1600 4195,57.00 87860,14.00 55 „ przednie 55 * 3.oo —
Ż yto , kukurudza , lireczka, 55 46852,45.r’4 221,36.25 151052,5700, 55 „ najprzedniej
Jęczmień, s łód, owies . 55 28003,62-00 14,60.oo 13691,7300 sze . 55 — 0.62
M ą k a .......................................... 55 1628,50.13 89.58.oo 1489,35.s" W yroby wełniane najpośle-
Rośliny siemię . . . .. 55 7,20.oo 13,1960.oo — dniejsze . 55 3,36.oo 0.30 ---

„ bliżej nie oznaczone 55 39,53.óo 3,72.oo — 55 „ poślednie 55 1,57.30 — 21.00
Ryby, ś ledzie , sztokfisz . 55 59.oo 33,22,ss 1,06.41 5 5 „ średnie .

55 8,26,32 1,15.08
Bydło : woły i byki . . . sztuk 125 — 24.20 55 „ z związku

„ krowy i cielęta . . 55 1 ■— 5 celnego. 55 — 0.65 1,14.00
„ o w c e ......................... 55 —  ' 184 433 55

„ przednie 55 18.78 2.03 —-"
„ nierogacizna . 55 — — 443 55

„ ze związku
Konie i źrebiela . . . . 55 —. 5 73 celnego . . 55 — 2.30

,  F  m i t ó w Wyrób) jedwabne przednie
55 15.80 1.51 —-

Skóry surowe p ro s te . . . 55 — — 7S9,63.oo 55 „ z związku
„ bliżej nieoznaczone . 55 25.89.oo 14.oo 1.26.20 celnego . 5* 1.10 7.31 ■—.

F u t r a .......................................... 55 13,55.20 1,24.94 — 55 „ poślednie n 31.00 1.60 3.80
Ł o je ,  T ł u s z c z ........................ 55 1135,05.15 117,13.00 104,01.oo 55 „ z związku
O liw a .......................................... 55 40,10.00 3.70 24 14,76.51

Suknie
celnego , 11 0.65 — —

Gorzałka, wódka, arak, rum 55 37,92.50 12',90.48 1.08 i futra pospolite n 7.30 9.io _.
L i k u o r y ..................................... 55 9.04 37.75 -— 55 „ wytworne 11 7.32 0.85
Wino butelkowane 5) 8,55.72 I9 ,75 .ss --- 55 55 najwytwor-

„ wf beczkach. . . . 55 --- 21,59.14 ---- . niejsze . n 2.04 1.20
moł daws ki e . . . . 55

--- - — GS,17.90 Papier cienki . . . 11 2 .oo 1,03.71 m

stóp kubicznych 55 z związku celnego - 11 — 2,14.oo .---
Drzewo na opał . 55 722 — 18 55 najcieńszy . . . . 5 ? 13.60 — __

„ z uwzględnieniem  ̂ 55 z związku celnego
55

— 2.13
na transport 55 — 97,38 Obicia papierowe . . . . — 15.04 48.72

„ na fabrykę ■ 55 — — 349 W yroby papierowe bliżej nie-
„ z uwzględnieniem oznaczone 11 3*1.75 45.91 27.90

na transport 55 1036 43,69 — _ _  55 „ z związku'celnego 57 — 81.76 __
buntów i*yroby kuśnierskie . . . 11 2,32.00 —.

Mmatcrye farbierskie, koszc- Skóry p r o s t e ........................ 11 5 ,02.00 --- ---
n i la , indygo, . . . . 55 4,13.oo l,30.5o — 5 ) z związku celnego . 11 1,95.50 --- ---

Żelazo l a n e .............................. 55
— 82.oo 12,23.68 55 wytworne . . . . n 48.00 --- 3.20

„ ze związku celnego .
55

— 70,85.39 —.
_  55 ze związku celnego n 3.50 9.oo

W ełna 55 — — 4121,14.60 W yroby skórzane izk au czu -
Przędza  bawełniana i wata 55 ■— — ' 7.?a ku proste . ii 14.17 17.40 __

„ „ b ie lona . 55
11,92.04 5,98.25 1,72.98 55 ze związku celnego 55 — 1.20 ■—■

„ „ fa rbow ana , 55
9,98.05 38.07 0.50 55 delikatniejsze . . 55

1,72.25 30.22 1.77
„ „ ze związku z związku celnego 5 5 — 1.01 _

celnego. 55 — 60.50 — R ę k a w ic z k i .............................. 55 1.00 — ---
lniana surowa . .l) 5 )

— ---- 3.23 W yroby kościane . . . . 55 3.oo 0.35 •
#
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W  p r  u w  a  d z o n o

Funtów
W y r o b y  d re w n ia n e  p o sp o 

li te  . .
ze  z w ią z k u  ce lnego

W y r o b y

»
Fajanse

»
»
11

W y r o b y

g l in ian e  n a jp o s p o 
l i t s z e  . .

„ p o sp o l i t e  . 
z e  z w ią z k u  ce lnego  
w  ś r e d n im  g a t u n k u ,  
z e  z w ią z k u  ce lnego  
n a jp r z e d n ie j s z e  . 

ż e la z n e  n a jp o ś le -  
d u ie j sze  

ze  z w ią z k u  ce lnego  
p o ś le d n ie  . 
ze  zw  ią z k u  ce lnego  
p rz e d n ie
ze  z w ią z k u  ce lnego

55

55,

11
55

11
11

11

11

11

11

11

11

11

11

G alicy i w  K r a 
k o w s k ie

na B itko -  
w inę

21 .59 .oo 88.10 4,4.80
— 13.30 —

I 8.00 ___ __
— --- 1.13
— 3 ,70 .15 —
— — 35.oo
— 2 ,02-so —

— 7.30 —

16.00 51.55
7 ,67 .90 1,12.82 ---

48.33 1,30.30 ---
29 ,16 .oo 6 ,77 .20 ------

35.75 1,05.16 ---
9 ,05.50 2 ,91 .17 4.40

W p  r o  w a d z  o n o do G a licy i wr K r a 
k o w sk ie

n a  b u k o 
wino

Funtów
W y r o b y  z k r u ś c u  w ogó lnośc i 2 ,36.32 5,07.53 1,02.84
T a k ie ż  c y n k o w e  ze  zw ią z k u

c e l n e g o ...................... u 82.oo 63.40 , —
M aszy n y  ż e la zn e u 5 30 6 . oo 4,76.44 —
D ro b n y  to w a r  n a jp r z e d n ie j 

s z y  . . . ii 55.41 6 9 . s t 5.41
„ „ p r z e d n i  . n 14.65 63,r>i —

T a k i  z  z w ią z k u  c e l n e g o . u ■— 5.69 —
„ p o ś l e d n i ...................... u 64.53 10.75 3.40

P r e p a r a t a  c h e m ic z n e ,  fa rb y
p rz e d n ie  . n 3 ,75 ,20 36.60 —

„ b liże j  n ieo zn a czo n e ii 1,51.10 73.54 —
M y d ła  p o sp o l i te  . . . . ii 1 ,03 .78 1 ,4 6 .7 * —

„ p r z e d n ie  p e r fu m o w a n e ii 11.00 75,oo —
K s ią ż k i ,  m ap y ,  m u z y k a l ia  . n 2 ,20 .34 1 ,86.10 28 .28
O b r a z k i  i l i to g ra f ie  . » 49,50 68.29

“

W ywóz z kraju.

' W y w i e z i o n o z Galicyi z K r a 
k o w s k ie g o

z B u k o 
w iny

S k ó r y  
S i a r k a  
P o t a ż . 
K o b a l t

s u r o w e .................
F u n t ó w

»
55

2284 .00

66,OÓ.oo

56 ,93 .36
7 ,10 .oo

599 ,3 4 .2 7
473 ,2 3 .0 0

3,22.68

W y w i e z i o n o z G a licy i z K r a 
k o w s k ie g o

z B u k o 
winy

F un tów
B a w e łn a  s u r o w a  . . . .  „ 121 ,82 .00 4 ,95.oo —
J e d w a b  s u r o w y  i p r z ę d z o n y  „ — 5,51.oo —
G a łg a n y  ................................. „ — 1 088 ,63 .00 —

1 0 0 0 , 0 0 . oo — —

Krosno. R»
Rada m iejska zatwierdza ustawy dla Czeladzi szew skiej.

S t t  bem n am en  b e l  pern  Stmen.
Sffitr 9 i o t p e r n  ber f iat C f ro f fe  t^roen fim tp  alltn ronbe ic jltdjen 

ben i l  n o tbo r f f t  rootbe fepn bepgenroerttgen  ronbe cjrofronfttgen. ® a l  
n o r  ronfern | gefaffen ł R o t p f e p n  fom m en  bp © rb e r  SDłapjier ronbe gefel* 
I tn  b a l  p a u tro e r f l  ber <Scpufter, ronbe pabu t  gebałtn  ben gefelltn om* 
me epne ifunberltipeyperbeTge pn  cjro be r  ro o l tn ,  ] roo t l  pn  roorbe Itb tn  
a b t r  beqroame r o e r , ronbe rotlfor j r o |m a (p p n .  SEBtr anfaenb t r  beąroa* 
me b a tp e ,  p ab tn  p n  roorrotlltt ronbe gegabtn  b a l .  SBnbecjro macpin 
roilfir bp pn m bg l i ip t  | fepn cjro p a lb tn ,  bp roir pn  beptattgen erotclicp 
m i t  ber n o r  3»otoorłunge B’cr SWepjłer, bp fp alfo gem aip t pab tn .

G jw  te rn  erften. @pn gefelle b e r  bo erbit o m ( m e )  epnen grofcppn, 
j ber bo roorferomttp ben epngang pn  bp perberge  pn ftrcjpn t a g i n , bp 
bttffe epn p a lp  grofcpe. I t e m .  ronbe alle fprejen  tag e  jtc pelltr offejro 
leg tn .  I tem .  SBenne epn gefelle fo m (m )e tp  j g e r o a n b e r t , ber bo nro 
g e a rb i t  p o t  epne roocpe, be r fa l  p n  legiro epn p a lp  roocpen fort. I tem .  
SBenne ep ( t t )  gefelle fom tp geroanbirtp , jo f a l  pe r  tproen cjroroifftn bem 
S S a tc r , b a l  per pm p n jp a l f f e , ronbe 'fa l  b a l  gera tpe  pn bp perberge 
gab in  cjro p a l b i n ,  bep ber buffe e p n i l  p a lb tn  grofcppn. I t e m .  C?tn tej* 
It tper gefelle, be r  pn  bp perberge geet m it  epnern geroere, ber epnem | 
SDtapjłer a r b i t ,  bp buffe epn 'pa lp  grofdje. I tem .  ® p  gefellin follin 
SSater ronbe SJcutter eren, pepffinbe ben SBater, 93ater, ronbe bp S0?ut= 
t e r ,  S J łu t t e r ,  ronbe alle fepn parofgeftnbe, bp f p n b ( e r )  b e lS S a t e r l  fepn 
fp roeobtfbplber © ro a j i e r ,  audp bp focppn © ro a f t e r ,  ronbe bp jbne b a l  
SSater l  a b i r  ben paroffneept b ruber ,  ronber ber buffc e p n i l  p a lb in  gro* 
fcppn. I t e m .  Sffinbc roer ;'fep(t») | ŚBetic ro n ire tp ,  bp buffe epn pafp  
grofcpe. I t e m .  ffffenne epn fgefelle t r o n ie  b a l  p e r l  roeber gebe, bp
buffe epn jpalp roocpen łon. I t e m ,  SEBnbe epn ge fe l le , ber b a l  roofte
rónbe. b a l  so r f roege ,  | roorbe m an  b a l  ge r oor ,  bp buffe epn pafp  roo* 
cppn lo n .  Item .fffieune  epn gefelle ben anberit  ronire t,  c jronam itp  ab ir  
Icffcrć, fan  pe r  pn  -obpr f omr nen,  bp buffe epn pa lp  grofcpe. | I t e m .  
SBentie epn gefelle t r tn fe t  pn ber perberge cjro bem Ś S a te r , fo fal per 
tproen becja lunge. SSnbe cjeroetp per t r a p i  ronbe becja tit  n iep t ,  bem 

' f a ł  n tau  uocp fcprepbitt,  ronbe f a l lp n  niebt lofftn a ' r b i t i n , b a lp e r  jtdp 
fer tige abic becjate. I tem .  2Belcper gefelle cjrobem S a t c r  rot! cjro £p= 
fcpe g een ,  ber fal b a l  bem S ła te r  o f f in b a rn ,  b a l  pm fepn foft ntdpt
r o r t a r b e , - |  SBube r o n  ber ® o lc j e p t  b e l  tn o rg c l  ftr g u a r t i r  ronbe off
ben obpn t epn p a lb in ,  grofcppn. I t e m  epn icjlicper gefelle fa l  ftfle qua* 
ten tp ir  epn o r t in  t r tu fe n  pn ber perberge cjro | bem SB a te r , ronber ber 
buffc e p n i l  p a lb in  grofcppn. I tem .  sffinbe iejliepe C|uatentpir pn cjro le* 
a tn  r n  bp labe epn p a lb tn  grofcppn. I t e m .  epnicjlicper gefelle fal alle 
cjitatempcr bep | ber GSpImcffe fep n ,  bep, ber  buffe ep n il  p a lb in  p funb  
road ) t l .

w  imię P a ń sk ie  amen.
M y M t a d z c y  miasta  l i r o . v / i f (  oznajmiamy w szys tk im  tu o- 

' góle i w  szczególności teraz i  na przysz ło ść  będącym , którym  
o tern wiedzieć p o trzeba: J a k o  s tanąw szy  przed  zgromadzona  
R a d ą  Uczciiui M istrzowie i  Czeladnicy rzcm iesla  szewskiego  
u p r a s z a l i , aby Czeladzi osobna gospodę, gdzieby im się podo
bało albo dogodnie b y ło , pozwolić i  w ilk ierz na  to wydać. R o 
zw a żyw szy  ich pokorna, prośbę uczyniliśm y ich życzeniu za do
syć, i dozwolili im ułożyć tui/kierz łaltuy do zachowania. W i l 
k ierz  za ś  ów, który im za poprzedniem Mistrzów przyzwoleniem  
w ieczyście  po tw ierdzam y, ułożyli j a k  następuje.

Po pierwsze. T o w a r z y s z , który tu za grosz do roboty s ta 
nie , zap łac i  pó łgrosza w iny  , je że l i  omieszka odiuidzić gospodę 
w przeciągu dni czternastu. —• Co dwa tygodnie maja. T o w a rzy 
sze sk ładać  po cztery szelągi.  — Gdy T ow arzysz  przyw endruje  i 
tydzień porobi tutaj, 'powinien łożyć zarobek z połowy tygodnia. 
Gdy T o w a rzy sz  p rzyw en d ru je , ma ojca ( gospodnego ) o tern 
uwiadomić  , aby mu był pomocnym , i narzędzia  do przechowa
nia  na gospodzie z łożyć pod  w iną  półgroszka.  — K a żd y  T o w a 
rzysz  ti mistrza w  robocie zostający , je że l i  z  orężem na gospo
dę w nidzic  , da pó/groszek winy. ■— T ow arzysze  pow inni Ojca i  

Matkę czcić, zowiąc Ojca ojcem a Matkę m a tka ,  czeladź i dzie
ci ojcowe p łc i  n iew ieściej s iostrami a nawet kucharkę  , za ś  s y 
nów  ojcowych albo parobka jego  braćmi pod  w iną  półgroszka.  
Kio poście! swą. z n ic c z y ś c j , da pó ł  groszek winy.  — Gdyby T o 
w arzysz  który p i ł  n a d  miarę  , z ł  ozy zapłatę z połowy tygodnia  
za  w in ę ; takiej też w inie  ulegnie T o w a rzy sz ,  klóregoby przeko
nano , że o tern w iedz ia ł a zamilczał. —  T o w a rzysz  p rześw ia d 
c zo n y , iż drugiego b e zc ze śc i ł , przezyioał albo s z k a lo w a ł , za 
p łac i w in y  półgroszek.  —  Gdy T ow a rzysz  na  gospodzie u Ojca 
n a p i ja , powinien też zap facu : ; je że l iby  za ś  odszedł nie zap ła 
c iw s z y , należy go pisemnie wezwać i dotąd, nie dozwolić robo
ty , dopokad się nic ugodzi albo nic zapłaci.  — T o w a rzy sz , k tó 
ry się u Ojca stołować chce, powinien mu o św ia d czyć , aby mu 
strawy nie p o g a r s z a ł , i zapłacie za ob iad ,  śn iadan ie ,  m ieszka
nie i  -a  wieczór półgroszek.  —  K a żd y  Toiunrzysz  oboiuią.zany 
będzie wypić każdych suchedni część n ań  przypadającą na go- 

.spodz-ie u  O jca ,  u to pod w iną  p ó łg ro szka .— K a żd y  Tow arzysz  
powinien co suchedni złożyć do sk rzyn k i  półgroszek, i  sluchac  
m szy żałobnej p o d w i n ą  pó ł  fun ta  wosku.  (D , c. n.)

Główny Uedakter itl. Szrzeniawa Sartynh Z  c. k, galic. Drukarni rządow ej.


